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3. 12.2011r. Sportowy Turniej Mikołajkowy
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Po raz kolejny 5-letni zawodnicy z naszego przedszkola wzięli udział w Sportowym Turnieju Mikołajkowym, który odbył się w Białołęckim Ośrodku Sportu. Czekało nas wiele ciekawych, ale i trudnych konkurencji. Między innymi: bieg sztafetowy, jazda na deskach, rzucanie do celu czy też bieg w workach. Nie było łatwo! Rywalizowaliśmy z rówieśnikami  z innych białołęckich przedszkoli, którzy także byli dobrze przygotowani do tych zawodów. Dopingowali nas rodzice, dziadkowie, ciocie i wujkowie, oraz nasze panie. Pani Dyrektor również trzymała za nas kciuki. Nasi kibice – ubrani na niebiesko -  machali pomponami, krzyczeli, a nawet skakali wysoko do góry. Wszystko po to, by nas wesprzeć. Stanowiliśmy prężną drużynę, która w swoich niebieskich strojach wyróżniała się na tle innych zawodników i kibiców. Po ostatniej konkurencji przyszedł czas na ogłoszenie wyników. Oczekiwanie przedłużało się w nieskończoność. Ale udało się! Zajęliśmy drugie miejsce!!! Byliśmy tak szczęśliwi, że zapomnieliśmy o zmęczeniu. Otrzymaliśmy medale, puchar, dyplomy, nagrodę - sprzęt sportowy do naszego przedszkola. Wszyscy nam gratulowali. Czuliśmy się jak  prawdziwi sportowcy.  

12.12.2011r. Bal z Mikołajem 

Czy Wy wiecie co się wydarzyło u nas w przedszkolu w pewien grudniowy poniedziałek?! Nasze panie od samego rana ciągle powtarzały, że[image: image4.jpg]


 przyjedzie do nas wyjątkowy gość. Wszyscy udaliśmy się na salę gimnastyczną, gdzie przy muzyce - tańcząc i śpiewając - czekaliśmy na niego. W pewnym momencie usłyszeliśmy znajomy gruby głos i wszystko stało się jasne. Tak! To Święty Mikołaj przyjechał do nas i przywiózł nam prezenty! Mogliśmy go dotknąć, pociągnąć – lekko – za brodę i zrobić sobie z nim pamiątkowe zdjęcie. Mikołaj wymyślił, że zmierzy się  z nami w przeciąganiu liny, nie spodziewał się, że jesteśmy od niego o wiele silniejsi. Na koniec spotkania zostawił nam list, w którym przekazał wiadomość o tym, że zabierze nasze zabawki do swojej fabryki zabawek, aby mogły tam odpocząć.  A później do nas wrócą. 

13.12.2011r. „Wiolinka i Basik”- koncert
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Kolejny raz odwiedzili nas Wiolinka i Basik ze swoim koncertem. Tym razem opowiedzieli nam historię o tym jak wybrali się do lasu, gdzie spotkali smoka o trzech głowach oraz dwa krasnoludki: grubiutkiego wesołego Śmiechusia i chudziutkiego, bardzo smutnego Płakusia. Wiolinka zapytała dlaczego Płakuś cały czas płacze. Okazało się, że przestraszył się groźnego smoka. Na szczęście Śmiechusiowi, który niczego się nie bał, udało się rozśmieszyć siejącego postrach smoka i od tej chwili stał się on przyjacielem krasnoludków.

15.12.2011r. „Przygody koguta Pablito” – tea[image: image6.jpg]


trzyk

Pewnego dnia do naszego przedszkola przyjechał kogut Pablito i jego przyjaciółka Conchita. Okazali się bardzo ciekawymi i wesołymi gośćmi, którzy opowiedzieli nam swoją historię. Pewnego dnia kogut postanowił opuścić swoich przyjaciół i udać się w podróż. Po drodze miał wiele przygód, dzięki którym nauczył się, że prawdziwych  przyjaciół poznaje się w biedzie, a wybaczanie wcale nie jest takie trudne. 

20.12.2011r. Wigilijne spotkanie
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Przed Świętami Bożego Narodzenia odbyło się spotkanie dla dzieci z całego przedszkola. Razem przypomnieliśmy sobie tradycje związane z Bożym Narodzeniem, pobawiliśmy się przy muzyce, wspólnie zaśpiewaliśmy kolędy, a nawet poćwiczyliśmy. Na koniec odbył się turniej wiedzy o zwyczajach bożonarodzeniowych. Okazało się, że dużo wiemy o lepieniu pierogów, dwunastu potrawach wigilijnych, Świętym Mikołaju i o kolędach.

22.12.2011r. Galeria Bzzz! w Centrum Nauki Kopernik 

– wycieczka starszaków (gr. IV i V)


Długo czekaliśmy na tę wycieczkę. Pojechaliśmy i świetnie się bawiliśmy. Mogliśmy wszystkiego dotknąć, obejrzeć, a nawet powąchać kwiaty i posłuchać odgłosów zwierząt, kropel deszczu i grzmotów. Najwięcej frajdy sprawiły nam jednak eksperymenty z wodą i karuzela! Chłopcy z wielką chęcią skorzystali z okazji prowadzenia helikoptera, a dziewczyny ozdabiania kwiatów spadających z wielkiej dmuchawy. Dużo frajdy sprawiły nam pochylnie i zjeżdżalnie. Było suuuuper! Ciekawe, czy ktoś nam uwierzy, że lataliśmy prawdziwym latającym dywanem...

Opracowała Beata Niedek

